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Or.0063-6-15/08
Protokół nr 15/08
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 15.12.2008r. 
w godz. 1245 – 1440. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Piotr Pawlicki

4) Ludomiła Paczkowska

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Wiesława Gerke 

- Dyrektor Zespołu Szkół nr 7

2) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Janusz Ziarno 


- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Zespole Szkół nr 7,
2) Opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· p.Gerke – jak bym miała się odnieść do realizacji zadań nałożonych na szkołę, no to w takich trzech aspektach, jakie szkoła jest zobowiązana realizować, a mianowicie kształcenia, wychowania i opieki. Może zacznę od tego ostatniego w zakresie zapewnienia bezpieczeństwa uczniom. W związku ze zmianami, jakie zostały dokonane w ustawie o systemie oświaty, 
w karcie nauczyciela tutaj szkoła bardzo dokładnie przygotowała się organizacyjnie do realizacji tych zapisów poprzez, raz, że szkolenia Rady Pedagogicznej, gdzie przedstawiłam zmiany dotyczące tych zapisów. Dalej, specjalnie wprowadzone ewaluacje dotyczące regulaminów dyżurów, regulaminów funkcjonowania pracowni, sali gimnastycznej, wszystkich zajęć. Jesteśmy w przededniu szkolenia dotyczącego zasad bezpieczeństwa organizowania wycieczek i imprez szkolnych. Tak, że w tym kierunku idziemy, żeby zaraz merytorycznie przygotowanie pracownicy byli, a z drugiej strony organizacyjnie też staramy się tak przygotować, żeby tutaj były te zadania właściwie wykonywane. Dzięki właśnie takiej pięknej realizacji w szybkim tempie inwestycji monitoringu na pewno to bezpieczeństwo tutaj też stanie się zdecydowanie bardziej możliwe do zapewnienia. Ponieważ szkoła funkcjonuje w ramach zespołu na prośbę rodziców 
i nasze tutaj obserwacje, no myślę, że trzeba podjąć działania zmierzające do wydzielenia strefy w szkole dla dzieci, dla uczniów młodszych. Jedynym możliwym rozwiązaniem widzę tutaj taką właśnie powierzchnię korytarza na parterze. Należałoby trochę zmienić organizację komunikacyjną. Już wstępnie rozmawiałam, projekt wykonaliśmy takiej bramy przedzielającej, żeby schodząca z górnych pięter młodzież nie przechodziła hollem parteru, żeby te dzieciaczki z klas młodszych były tutaj. Właściwie miały tutaj taką oazę bardziej dla siebie. I tym samym muszę też przygotować dla nich toalety, bo rodzice domagają się, żeby toalety na parterze nie były odwiedzane przez uczniów starszych. Dochodzi tam wtedy do różnych sytuacji, które nie wpływają na jakieś tam dobre samopoczucie tych młodszych dzieci. Pomimo, że mamy zorganizowany taki bezdzwonkowy system pracy w klasach I – II, to jednak okazuje się zbyt mało. Tak samo zmieniamy troszkę organizację pracy w świetlicy. Świetlica w zespole szkół, no nie zdaje egzaminu funkcjonująca, jako jedna świetlica. Musi być podzielona na dwie świetlice – dla szkoły podstawowej i dla gimnazjum, z racji różnych interesów i różnych zainteresowań 
i potrzeb. Mamy duże pomieszczenie, podwójne, ale ono nie spełnia tych wymogów. Dlatego już od nowego roku kalendarzowego wprowadzamy podział tej świetlicy. Wraca pani z urlopu macierzyńskiego, tam mam nadzieję, że jakieś jeszcze pół etatu jeszcze, bo wtedy wchodzą dyżury, ale w ramach tych godzin, które tam Pan dyrektor w standaryzacji można sobie przesuwać, więc tam myślę, że jakieś pół etatu, żeby zapewnić dyżur i te dwie świetlice będą pięknie funkcjonowały, mam nadzieję. To tyle na temat bezpieczeństwa. 
Jeżeli chodzi o zadania wychowawcze, które realizujemy, one są spójne i zarówno z planem wychowawczym, jak i programem profilaktyki i one właściwie, tak jak cały czas mówimy, polegają na wspieraniu rodzica w procesie wychowywania ucznia i takie jest nasze zadanie. My tutaj staramy się jak najściślej współpracować z rodzicami. Wszystkie zdarzenia, które się nam tutaj przytrafiają, nie ukrywamy, jeżeli się przytrafiają, bo to jest instytucja pełna młodzieży, wszystkie te sprawy staramy się załatwiać w porozumieniu z rodzicami. Rodzice są zawsze informowani na koniec, jak tą sprawę proponujemy rozwiązać, jaki udział w tym proponujemy dla rodzica. Czyli jego taka jakby to rola z zadań domowych może wychowawczych. Rodzic zdecydowanie jest zainteresowany taką współpracą, a nie tylko rozliczaniem z tego, co dziecko nie zrobiło, albo, co zrobiło nie tak. No i tam, gdzie niestety niezbędne jest, to wspieramy się 
o pomoc instytucji takich jak Sąd Rodzinny i tutaj takich przypadków trudnych mamy kilka, szczególnie w gimnazjum. No są to młodzi ludzie, dla których wszystkie nasze narzędzia wychowawcze, na nich są nieskuteczne i systematycznie powtarzamy, ale niestety oni dopuszczają się już takich czynów jak pobicia, jak jakieś groźby i wówczas staramy się, żeby rodzice wspólnie z nami uczestniczyli właśnie w takim kierowaniu sprawy do dalszych tutaj instytucji. 
Sprawy kształcenia. W tym roku postawiliśmy przede wszystkim sobie za taki priorytet, oprócz realizacji tych priorytetów, które nas obowiązują – kuratoryjnych, ministerialnych, postawiliśmy sobie jako priorytet przygotowanie takiej oferty zajęć dodatkowych, która będzie wynikała z zainteresowania uczniów i z propozycji rodziców. I myślę, że co najmniej w szkole podstawowej, w klasach tych młodszych, udało się nam taką naprawdę bardzo szeroką ofertę stworzyć i jest wielkie zainteresowanie. Prowadzimy zajęcia taneczno-rytmiczne, prowadzimy zajęcia plastyczno-teatralne, sportowe i to dla klas tych najmłodszych I – III. Jest tam wielka frekwencja. Tak duża, że musieliśmy dołożyć jeszcze dwie grupy, żeby w ogóle wszystkich chętnych tutaj zająć i myślę, że to jest też jakaś recepta na to, żeby uczeń nie tracił tego takiego właśnie swojego zaangażowania, bo kiedy jemu nie zagospodarujemy tego wolnego czasu w tym wieku najmłodszym, to później on już nie ma potrzeby poszukiwania zajęć popołudniowych. Dlatego staramy się, żeby ta oferta była skierowana do tych najmłodszych, żeby ich wychować w takim nastawieniu, że spędzenie wolnego czasu to niekoniecznie komputer, to niekoniecznie jakieś takie mało aktywne spędzanie w domu tego czasu. Obok tych zadań, związanych z działaniami na polu zajęć dodatkowych, no bardzo intensywnie pracujemy nad analizą wyników kształcenia. Wprowadziliśmy próbne sprawdziany, próbne egzaminy. Poddaliśmy dokładnej analizie te wyniki i następnie wprowadziliśmy zadania do realizacji. W tej chwili jestem po zebraniach z rodzicami, rodzice zostali zapoznani i pracujemy – następne półrocze – pod kątem tych zadań. Tak to mniej więcej w skrócie wygląda, jeżeli chodzi o realizację zadań. Na temat bazy to myślę, że przy okazji jeszcze będę mogła tutaj coś dodać.
· p.Zieliński – do chwili obecnej świetlica skupiała dzieci zarówno ze szkoły podstawowej, jak 
i gimnazjalnej?
· p.Gerke – tak. Tak pracował zespół, tak pracowaliśmy. Co prawda świetlicę powiększyliśmy, ale sam duży obiekt nie wystarczy. Jest tam możliwość przedzielenia, bo są drzwi, jest drugie wyjście, więc zdecydowanie jestem za. 
· p.Zieliński – to jest bardzo rozsądna decyzja. 

· p.Gerke – no, widzimy, że nawet tak forma zajęć jakichś tam równoległych, to się mija z celem.

· p.Zieliński – czy w związku z tym dochodziło do jakichś nieporozumień, konfliktów?

· p.Gerke – nie. Tu konfliktów jako takich nie było tylko, że przede wszystkim to dotyczy małych dzieci. One potrzebują innych warunków do takiej bardziej kameralnej pracy. Starsi z kolei mogliby w tym czasie wykorzystywać ten czas na odrabianie lekcji i na pracę z kolei też bardziej i zawsze było tak, że ktoś musiał ustąpić swoimi zainteresowaniami, żeby wspólne zajęcia się odbywały. A tak będzie można prowadzić równolegle w dwóch pomieszczeniach, żeby się nawzajem się tam nie kolidowały. Tutaj spokojnie było. 

· Radny Leszek Pepliński – Pani dyrektor, czy wszyscy nauczyciele w przyszłym roku szkolnym będą mieli pracę i czy niż was już też, mówię do oddziałów planowanych będzie?

· p.Gerke – to wszystko zależy, jak będzie wprowadzona nowa podstawa programowa i za nią idący pomysł na wprowadzenie sześciolatków do szkoły. Jeżeli tak, jak Pani minister planuje, 30% rocznika sześcioletniego zgłosi się tutaj, to nie widzę specjalnych tutaj problemów z etatyzacją i z zapewnieniem pracy. Natomiast, jeżeli nie, to jest trudno przewidywać, ponieważ 
z ewidencji dzieci, które są w naszym obwodzie mamy wystarczającą ilość dzieci. Natomiast stan faktycznie, jaki będzie po rekrutacji, to ja nie podejmuję się przewidywać. W zeszłym roku na 98 dzieci zapisanych do klasy pierwszej szkoły podstawowej zgłosiło się 62. To skutkowało tym, że nie można było utworzyć trzech klas pierwszych tak, jak planowałam. Z ilości, która by wystarczyła na utworzenie siedmiu klas gimnazjalnych zgłosiło się młodzieży na pięć klas – 125 dzieci. Czyli to jest też duża różnica, dlatego ja mówię, z tych planów wynika, że tak, ale co będzie, to jest mi trudno powiedzieć tak na 100%.
· Radny Piotr Pawlicki – z tego, co już wcześniej słyszałem, to raczej były wątpliwości w sprawie wprowadzenia tych sześciolatków, choćby od strony technicznej. To tak wygląda, jakby tu nie było z tym problemem, już nie mówię od strony takiej innej, to znaczy tego oporu i tej niechęci rodziców do tego, żeby w ogóle te dzieci szły do szkoły, bo z natury też mam taki pogląd, że to bez sensu jest zupełnie i nawet bym uważał, żeby wszyscy blokowali to, aby nigdy nie doszło do tego, żeby te dzieci trafiły do szkół. To będzie po prostu jakieś beznadziejne posunięcie. No przecież te dzieci kompletnie się nie nadają do ławki. A więc szkoła byłaby przygotowana tak od każdej strony do takiej sytuacji? No nie wiem ile by to tam objęło tych dzieci, ale opór rodziców nie istnieje żaden? Tak bezkrytycznie wszyscy to przyjmują? Mnie to dziwi, bo z tego co wiem, to po internetach itd., to bardzo niechętnie się do tego podchodzi. Nawet wręcz się, ja twierdzę, powinno odwołać tą Panią minister od durnego pomysłu, powiem tylko krótko. 

· p.Gerke – no jeszcze nie mamy żadnych informacji zwrotnych od rodziców. Rodzice właściwie są zobowiązani do dokonania deklaracji do 15 kwietnia. Jeżeli nic nie zmieni się, to ja mam zamiar od stycznia zacząć taką akcję informującą dla rodziców. Zaprosić ich na spotkanie, przedstawić im założenia reformy, bo podejrzewam, że z mediów to rodzice nie do końca wiedzą faktycznie, na czym ona się zasadza. Ja tutaj nie chcę żadnego emocjonalnego stosunku do tego wyrażać. Wykonam to, co powinnam zrobić. Ja myślę, że gdyby zaistniała taka sytuacja, że zgłosi się część dzieci sześcioletnich, to jest to sprawa otwarta. Nie myślę, że byłoby to aż tak niemożliwe, żeby nie przygotować jednej sali na przyjęcie takich dzieci. 
· p.Zieliński – ja nie chciałbym bronić Pani minister. Chciałbym się odnieść do tego, co się dzieje obok nas. W Niemczech od 10 lat system sześciolatków funkcjonuje. We Francji również. Hiszpania poszła jeszcze dalej, ponieważ wprowadziła system od 5 lat. Anglia również. Więc teraz jest pytanie, czy my tutaj robimy rewolucję z tym, czy po prostu tak musi być? Bo teraz jest pytanie, bo teraz często się słyszy takie głosy, że nasze dzieci nie są przygotowane mentalnie, psychicznie etc. i nie są dojrzale społecznie na tym etapie, żeby rozpocząć edukację. Więc trochę mnie to boli, bo wtedy zadaję pytanie – to dziecko niemieckie jest przygotowane, a nasze jest niepełnosprawne? Przykro mi, że tak mówię, ale tak to odbieram, jakby nasze dzieci były gorzej przygotowane do edukacji. Dlatego w tych kategoriach. Nie oceniam tego, czy tak powinno być, czy to jest rozwiązanie najlepsze. Jakby nie oceniam tego, nie w tych kategoriach, tylko odnoszę się do tego jak to funkcjonuje w krajach ościennych. 
· Radny Piotr Pawlicki – jeżeli wolno ad vocem, to dwie sprawy. Powiem, że to jest taki niestety zgrabny zabieg trochę socjotechniczny, bo znowu wywołujemy taki pewien sposób politycznej poprawności. To znaczy, właśnie to jest taki argument, który ma uzasadnić, jak my jesteśmy jeszcze daleko w tyle i staroświeccy i w ogóle niepostępowi. Właśnie ten cały problem we wszystkich dziedzinach to się obserwuje, zresztą to się czuje, jak nas tam powiedzmy na zachodzie prowokują. Otóż ja powiem wprost – tak, dzieci niemieckie są nieprzygotowane. Cały ten pic to jest tylko po to, żeby indoktrynować te dzieciaki, a na końcu wychodzi fatalny produkt. Moralnie i mentalnie, i w ogóle fatalny, bo wiemy co się dalej tam później dzieje z tą młodzieżą. Ona jest po prostu kompletnie oderwana od tych rodziców i to jest największy problem 
i błąd. Dlatego twierdzę, że Polska powinna wywołać opór przeciwko tej złej właśnie tendencji. To zachód popełnił błąd, bo kiedyś do tego dojdzie i na pewno wróci do tej normalnej sytuacji. Natomiast my teraz tak jakoś urzeczeni tym zachodem, no ciągle przyjmujemy to wszystko tak właśnie na tej zasadzie, że „O jej, o jej”. Tutaj ja myślę, że spokojnie. Te nasze dzieci niech się pobawią w domku, dłużej w przedszkolu i nic im się nie stanie. Ani głupsze nie będą po edukacji. 
· p.Zieliński – i to jest ten problem, kto ma się zająć, jeśli rodzice muszą walczyć o byt? 

· Radna Ludomiła Paczkowska – nasze środowiska nauczycielskie myślą tylko o tej logistycznej stronie. Czy nasze szkoły są przygotowane? Jak zapewnimy im bezpieczeństwo? Jak spełnimy te cztery najważniejsze role, które ma spełniać szkoła? A przede wszystkim trendy 
w obecnym czasie tej szkoły przyjaznej, szkoły bezpiecznej. No te dwie rzeczy będą dotykały maluchów i to jest problem, bo fachowców, którzy będą prowadzić te dzieci każda szkła ma. Jeżeli nie ma, to jest ich wielu i możemy ich zatrudnić. No i w ten sposób akurat do tej sprawy nie podchodziłabym. Reformę zacząć, ale jak już mamy gotowe bazę, miejsce, gdzie te dzieci przyjmujemy, a w tej chwili tak to dziwnie wygląda. Chociaż nasze szkoły potrafią się do wszystkiego dostosować i popierałabym właśnie tutaj Pana Burmistrza, że nasze dzieci już od urodzenia są naprawdę bardziej inteligentne i większy poziom inteligencji mają i można im edukację taką fajną, normalną zafundować od sześciu lat już. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – głos Pani radnej przyjmuję jako puentę w dyskusji nad tym tematem. Teraz pytanie, czy ktoś z Państwa ma jakieś wątpliwości, niejasności dotyczące budowy sali gimnastycznej i do tego kosztorysu (w załączeniu), który Pani Danuta Ruhs, bardzo przepraszam dziś nieobecna, dzwoniła do mnie i właśnie na moją prośbę sporządziła taki przewidywalny koszt realizacji zadania. Kto z Państwa chciałby się w tym temacie wypowiedzieć?
· p.Zieliński – więc zaraz po nowym roku uruchomiony zostanie przetarg na wykonanie sali gimnastycznej. Tak, że ruszymy. 2,5 mln zł jest wpisane w projekcie budżetu na rok przyszły na realizację tego zadania, 3,5 mln zł na rok 2010. Tak, że ruszymy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tu na tym kosztorysie są daty, dosyć istotne. O jednej z tych dat już Pan Burmistrz mówił. Jeżeli chodzi o dokumentację, to zostanie ona złożona już za 4 dni, jak widzimy, 19 grudnia. Natomiast pozwolenie na budowę ma być wdane do 20 lutego, a w styczniu, jeszcze raz powtórzę, ma być przetarg na budowę. 

· p.Gerke – może to co po mojej stronie. Wypowiadałam się na temat koncepcji sali. Tworzyłam ją wspólnie z pracownikami urzędu i starałam się wybrać takie rozwiązanie, które będzie jakimś kompromisem pomiędzy życzeniami a możliwościami, ale przede wszystkim patrzyłam na możliwości funkcjonowania tego tutaj w szkole. Więc nie szliśmy w jakieś daleko idące pomysły – co by tutaj można było jeszcze? Staraliśmy się jak najsensowniej zagospodarować tą inwestycję, tak, żeby ona podniosła nie tylko jakość pracy tu w zakresie kultury fizycznej, ale też jeszcze przy okazji z gimnastyki korekcyjnej, zajęć jakichś dodatkowych aktywności fizycznej 
i dlatego w ramach tej sali są przewidziane dodatkowe pomieszczenia na takie zajęcia. Natomiast absolutnie nie mamy tutaj jakichś ambicji, żeby wymyślać bardzo kosztowne rozwiązanie, jeżeli chodzi o wykonanie, o wyposażenie. Chodzi nam o salę, która będzie funkcjonowała jak najszybciej i jak najbardziej dla nas dostosowana. Przy okazji omówiliśmy sprawę właśnie otoczenia szkoły, żeby wykorzystać ten piękny teren, tak, żeby on był faktycznie zagospodarowany, bo jakby tutaj nie patrzeć, no daleko nam do jakichś tutaj pełnych rozwiązań. 
· p.Zieliński – to znaczy, to będzie tak zrobione, Pani dyrektor, za te dwa lata, że sąsiedzi zza Odry przyjadą i będą przykład brać. Jestem przekonany. I tak to wszystko będzie rozwiązane – infrastruktura zewnętrzna. 

· p.Gerke – ja jestem też przekonana. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – na pewno będzie to inwestycja zrealizowana wg najwyższych standardów, bo jak przypuszczamy być może ta kwota szacunkowa okaże się nawet zawyżona.
· p.Zieliński – oby tak się stało. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja tylko chciałam zapytać, bo słyszałam pytania: „A co oni zrobią z tą starą salą?”. 

· p.Gerke – pracujemy jako zespół i na pewno ta sala nie będzie stała pozostawiona. Jest wymalowana. Może w najbliższych latach będziemy musieli pomyśleć o podłodze w niej, bo już taka jest troszkę zużyta, ale jeszcze parę lat spokojnie posłuży i na pewno będzie wykorzystywana. Nie wierzę, że będzie jakąś godzinę stała sobie spokojnie. Na pewno będziemy z niej korzystać. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – to była prowokacja, bo pewno tu mieszkańcy myślą, że jak będzie Pani miała dwie sale, to chociaż trochę samorząd dostanie wieczorami?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, dobrym zwyczajem terenowych posiedzeń naszej zacnej Komisji Edukacji jest sformułowanie wniosku dotyczącego takich bardzo palących, pilnych spraw. W czym moglibyśmy ewentualnie pomóc, jako Rada Miejska, Pani dyrektor?

· p.Gerke – właściwie zamykamy ten rok po mocnych przeżyciach z maja, kiedy mieliśmy poważną awarię wodociągową i tutaj nam sporo kosztowało to wysiłku i właśnie niepotrzebnych takich stresów, związanych z pozyskaniem odszkodowania z firmy ubezpieczeniowej. Więc nie dostaliśmy takiej kwoty, jaka powinna być, bo szacunek wykonany przez ekspertów był na 46 tys. zł, a odszkodowanie było w granicach 26 tys. zł. Więc to już jest jeden problem, z który przez jakiś czas będę się musiała borykać. Następnie, jeżeli chodzi o tutaj bazę. Ten teren i budowa tej szkoły ileś lat temu skutkuje tym, że niektóre prace wykonane były niezgodnie z obecnie przyjętymi technologiami. Tutaj cały czas mamy problem z odwodnieniem terenu, chociaż paradoksalnie jesteśmy na takim wzniesieniu. Widocznie jakoś te warstwy tam się układają nieciekawie i to co zrobiono z tej strony zachodniej pięknie działa. Już mamy suche szatnie. Natomiast mamy wciąż problem, coś się podziało z kanalizacją odwadniającą tutaj wzdłuż południowej ściany i sale, bo my nie mamy w piwnicy pomieszczeń pustych, u nas wszystko jest zagospodarowane pod sale lekcyjne, piwnice tak samo i sale lekcyjne są tam, widać, że podmakane z zewnątrz. My będziemy musieli właśnie z tym tematem się w najbliższym czasie zmierzyć, bo nie jest to problem jednej sali. Już teraz mam cały ciąg takich właśnie sal, gdzie po malowaniu, na drugi rok lamperia odchodzi i wszystko tam wraca. To jest taki najbardziej palący problem. Są jeszcze takie drobne prace remontowe, ale część już zrobiliśmy. Poza tym myślę, że my musimy pracować w kierunku przystosowania bazy szkoły pod potrzeby właśnie innego stylu nauczania, czyli tak przygotować sale lekcyjne, żeby nauczyciel prowadząc lekcje mógł aktywnie pracować nie tylko z tablicą, ale ze sprzętem multimedialnym, audiowizualnym, żeby to nie było na zasadzie pożyczania od koleżanki, tylko, żeby był w zasięgu. W tym roku myślę, że uda nam się 4 takie sale wyposażyć w takie urządzenia, łącznie z tablicą interaktywną, 
a w następne lata będziemy starali się dalej w tym kierunku iść. I właśnie to będą takie nasze problemy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – prosimy sprecyzować swoje oczekiwania.

· p.Gerke – pomoc w remoncie, dotyczącym odwodnienia przede wszystkim od strony południowej. To jest wszystko sprawa otwarta w związku z inwestycją, jaką będzie sala. Bo od strony północnej jest też problem, ale tam kotłownia będzie za chwilę rozbijana, bo będzie wprowadzony piec, więc nie będę mówiła, że teraz trzeba tam robić odwodnienie, bo bym tu marnowała pieniądze. Dlatego, to trzeba tak troszkę dynamicznie do tego podchodzić. Ja myślę, że 
w trakcie realizacji ja będę naciskała. Natomiast, no właśnie pomoc w takich tam sprawach dotyczących zakupów pomocy dydaktycznych, to tutaj nigdy nie mamy problemu. Pan dyrektor wtedy, kiedy jest możliwość, to daje nam tutaj dużą swobodę. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – widzimy zatem, że Pani dyrektor nie ma żadnych palących problemów w tej chwili, jeżeli chodzi o finanse?

· p.Gerke – w tej chwili nie widzę takich problemów.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jesteśmy zaskoczeni, ale przyjmujemy to do wiadomości. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – jeszcze w tym temacie. Myślę, że Pani dyrektor na pewno akurat sprawę odwodnienia, to chyba planowała w remontach. Ale prosi Pani tylko o wsparcie jeszcze. 
· p.Gerke – nie mamy w tej chwili żadnych takich awaryjnych sytuacji, więc to co widzę, że trzeba zrobić, ale musi poczekać, aż się inwestycja zacznie, no to ja też sobie zdaję sprawę, co można zrobić.

· Radny Leszek Pepliński – ile kosztuje ta nowinka techniczna, tj. tablica interaktywna, bo to suma mała nie jest?

· p.Gerke – mała nie jest. Tablice interaktywne, w zależności od wymiaru, to są w granicach 4 – 8 tys. zł.

Ad.2.

Projekt uchwały w sprawie opłat za świadczenia przedszkola publicznego prowadzonego przez Gminę Miejską Chojnice.
· p.Ziarno – jeżeli chodzi o tą uchwałę, to należałoby wprowadzić poprawkę, dlatego, że jest autopoprawka dokonana przez Burmistrza Miasta, bo tutaj Państwo byli zaskoczeni takimi kwotami, jak słyszałem. To znaczy z polecania burmistrza trzy tygodnie temu chyba taką kwotę wpisałem. 30% miało wzrosnąć w stosunku do poprzedniej opłaty. Poprzednia przypominam wynosiła 157 zł. Natomiast w tej chwili, no nastąpiła jakby ponowna analiza możliwości tutaj społeczeństwa lokalnego, w ogóle wzrostu cen, pojawiły się już nowe wskaźniki, więc można było to doprecyzować i po dzisiejszej naradzie postanowiono zmienić tą kwotę, podwyższyć 
o 10 zł konkretnie, czyli jest to 7%, czyli będzie wynosiła w tej chwili 168 zł i odpowiednio też ta zniżka o połowę na drugie i następne dziecko, czyli pkt b i c tak samo obniżony. Więc to tyle na ten temat. 
Projekt uchwały w sprawie wydzielenia środków finansowych z przeznaczeniem na pomoc zdrowotną dla nauczycieli i nauczycieli emerytów i rencistów szkół i przedszkola dla których organem prowadzącym jest Gmina Miejska Chojnice, korzystających z opieki zdrowotnej oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy oraz warunków i sposobu ich przyznawania.
· p.Ziarno – tutaj Szanowni Państwo muszę powiedzieć, że mamy pewien problem, który do dzisiaj jakby pozostaje problemem dlatego, że pojawiły się orzeczenia m.in. wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Łodzi, że powierzenie jakby tych środków do dyspozycji dyrektorom jest niezgodne z prawem. Natomiast myśmy analizowali uchwały, które już się pojawiły w niektórych samorządach i np. duże miasto Gdańsk, bardzo duży samorząd też powierzył to dyrektorom i to powierzył uchwałą już nawet z tego roku, bo to chyba z marca, czy z kwietnia. Czyli dokładnie tak, jak myśmy mieli przedtem. W związku z tym, no wykonaliśmy kilka telefonów, jak my mamy to rozumieć, bo tu jest takie orzeczenie. No tak. Odpowiedź jest tego typu, no myśmy to rzeczywiście przeoczyli w kilku wypadkach, natomiast teraz będziemy to kontrolować i macie tak zrobić, bo obalimy wam uchwałę. W związku z tym żeśmy to wpisali tak jak jest i tutaj większe kompetencje są przydzielone w tej chwili samorządowi. No trzeba by może poszczególne punkty jednak omówić, bo to jest dosyć istotne. Więc jeżeli chodzi o tą stawkę, to w budżecie miasta tak jak było 0,3% rocznych planowanych wynagrodzeń osobowych nauczycieli na dany rok z przeznaczeniem na pomoc zdrowotną. Tu się nie zmieniło. Mamy też wzór wniosku o przyznanie pomocy zdrowotnej, będący załącznik do uchwały. No 
i w § 5 pkt. 5 mamy zapis, że wniosek o przyznanie pomoc zdrowotnej należy złożyć do Burmistrza Miasta. Czyli jakby dysponentem tych wszystkich środków jest Burmistrz Miasta. I to jest to novum. Nie dyrektor szkoły tylko Burmistrz Miasta. Ale piszemy jednocześnie – za pośrednictwem dyrektora szkoły, żeby no jednak jakaś pierwsza selekcja już następowała na terenie szkoły. Pomoc będzie przyznawana dwa razy do roku, żeby to też nie było zbyt chaotycznie robione na każdy wniosek, żeby się nie musiała spotykać komisja. I teraz kto będzie opiniował te wnioski? Opiniować będzie wnioski komisja. I tutaj proponujemy przedstawiciela dyrektorów szkół, przez nich wyłoniony. To jest jeden przedstawiciel. Drugi przedstawiciel struktur międzyszkolnych ZNP, czyli związek zawodowy i drugi związek NSZZ Solidarność POWiZ, to już trzecia osoba, no i przedstawiciel Burmistrza Miasta. I to jest organ, który opiniuje. To jest podobnie jak w funduszu socjalnym. Natomiast decyzję podejmuje burmistrz na wniosek tej komisji i na wniosek dyrektora. Opiniującym organem jest ta komisja. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie opłat za świadczenia przedszkola publicznego prowadzonego przez Gminę Miejską Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie wydzielenia środków finansowych z przeznaczeniem na pomoc zdrowotną dla nauczycieli i nauczycieli emerytów i rencistów szkół i przedszkola dla których organem prowadzącym jest Gmina Miejska Chojnice, korzystających z opieki zdrowotnej oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy oraz warunków i sposobu ich przyznawania,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu m.Chojnice na 2009r., 

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego,

· projekt uchwały w sprawie lokalizacji salonu gier na automatach w Chojnicach przy 
ul. Stary Rynek 9-10,

· projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2009r.,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr IV/38/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 lutego 2007 r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XVII/210/08 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 14 kwietnia 2008 r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXIV/280/08 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 1 grudnia 2008r. w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.

Ad.3.

· Radny Piotr Pawlicki – ja chciałem zabrać głos w sprawie akurat też szkoły, ale akurat nie tej, tylko tej, w której akurat ja jestem. Co prawda jest tu organem prowadzącym Powiat, no ale chodzi tutaj o służbę typu Straż Miejska, która podlega miastu, więc ten wątek. Po ostatniej Radzie wyszło, iż dobrym byłoby, aby jednak do naszej szkoły w konkretnej porze wyznaczonej, czy dni zajeżdżała Straż Miejska i kontrolowała pewne miejsca w związku z ewentualnymi sytuacjami palącej młodzieży tytoń gdzieś tam po klatkach, czy innych rzeczy czyniących przy okazji. Aby wzmóc tutaj pomoc, czy wzmocnić niejako tutaj pomoc wychowawczą w tej kwestii, ponieważ zdarzają się, no na pewno przypadki wychodzenia ich poza mury szkoły i wtedy troszeczkę to może utrudniać komuś tam życie, ale samymi siłami trudno jest pozbyć się tego. 
I prosiłby, jako wniosek właśnie, aby Straż Miejska wzmogła pewne, na określony czas, jeszcze dzisiaj nie musimy tego określać tak szczegółowo, kontrolę właśnie tam wokół szkoły młodzieży. Może dotyczyć to wszystkich szkół. Straż Miejska akurat wie gdzie trzeba u nas pilnować. 
· Radny Leszek Pepliński – trzeba by było skonsultować się z dyrektorami szkół, bo my za nich „odrabiamy pracę domową”.

Komisja podjęła następujący wniosek:

Zwiększyć kontrolę Straży Miejskiej w okolicach szkół położonych na terenie miasta Chojnice, po uzgodnieniu z dyrektorami tych placówek. 
/4 za – jednogłośnie/

· Radny Leszek Pepliński – ja w zasadzie mam jedną sprawę tylko. Taką bardzo świeżą. Sprawa, która wypłynęła, no w zasadzie dzisiaj. Chciałbym skorzystać tutaj z obecności Pana dyrektora Ziarny i zapytać, jak ta sytuacja się przedstawia? Rodzice dzieci niepełnosprawnych, które korzystają z opieki naszego przedszkola jedynego, z „9”, zgłaszają, że chcieliby, aby powstałą pięciogodzinna grupa dla dzieci specjalnej troski. Takiej grupy w tej chwili nie ma i dzieci uczęszczają do grup, które przebywają 8 godzin, ale one wykorzystają tylko połowę i płacą połowę stawki. Czy faktycznie taki fakt ma miejsce, bo rodzice pytają, czy to możemy sprawdzić od ręki, czy muszą płacić, czy korzystają tylko z 4 godzin. Tak informują mnie rodzice. Czy jest podstawa prawna? Jak to wygląda?
· p.Ziarno – problem jest dosyć złożony. My mamy dziesięcioro dzieci, z tym, że jeszcze nawet nie wszystkie dzieci są tutaj z naszego terenu, ale realizujemy to wychowanie przedszkolne 
i jest tak, jak rzeczywiście radny mówi, że nie są cały czas. To zależy od dyspozycji tych dzieci. Te dzieci czasem mogą być 6 godzin, czasami mogą być 4 godziny. Natomiast my przyjęliśmy formę taką płacenia, jaka jest dlatego, że no jednak tam są specjaliści, tam jest szereg zajęć dodatkowych. Dyspozycyjność tych osób trzeba zapewnić, no bo nie wiadomo teraz, czy będzie on w stanie, czy nie. I tutaj myślę, że drogą jakby ulżenia tym rodzicom, jeżeli rzeczywiście taki problem jest, no to bym jednak ja widział MOPS-u wsparcie do tego. A my musimy realizować na zasadach jednak ekonomicznych to, bo inaczej to by chyba „rąk i nóg” nie miało. Natomiast nich się zwracają do instytucji, które pomagają społecznie w takich sytuacjach i ja myślę, że tutaj pomoc by można było uzyskać. 
· p.Zieliński – środki właśnie w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej finansowe na ten cel są.
· Radny Leszek Pepliński – przekażę te informacje zainteresowanym. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam zapytać Panie dyrektorze, czy tam już nie ma oddziału integracyjnego w tym przedszkolu?

· p.Ziarno – są.

· Radna Ludomiła Paczkowska – no właśnie, to gdzie tu jest taki problem?

· p.Ziarno – nie. Tu problem, że te dzieci są tylko na kilka godzin, żeby nie płaciły. Chodzi 
o odpłatność. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – dobrze, bo ja już się zaczęłam bać. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w sprawach różnych chciałbym też podnieść sprawę niepokojących sygnałów, jakie dochodzą tutaj nie tylko do mnie, ale i do członków Komisji Edukacji. Rzecz dotyczy lokali gastronomicznych w Chojnicach. Mianowicie nasilają się sygnały, że tam sprzedawany jest alkohol gimnazjalistom i licealistom. I to nie są już takie sygnały, powiedzmy, od małej grupy osób, ale to się nasila. Dlatego myślę, że moglibyśmy zwrócić się tutaj, jako Komisja Edukacji, z prośbą o pomoc do Komisji ds. Społecznych i do Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, żeby jakieś inspekcje tam przeprowadzić, bo ten problem narasta i myślę, żeby nawet już nie w jednym lokalu, tylko żeby przebadać pod tym kątem wszystkie lokale. Jak to wygląda? Czy rzeczywiście młodzieży tam się bezpośrednio sprzedaje ten alkohol, czy też poprzez osoby starsze, jak byśmy to powiedzieli „z zewnątrz”? Czy ktoś, przed sformułowaniem wniosku, chciałby się odnieść do tego?
· p.Zieliński – jest potężny problem. Ten problem występuje od szeregu lat. Pan przewodniczący słusznie go podniósł, ponieważ dzieciom, młodzieży sprzedaje się alkohol bezkarnie w naszym mieście i okolicach od szeregu lat. I tak wszyscy się w jakiś sposób, nie wiem, czy boją, czy są powiązani rodzinnie, czyli społecznie etc. I dopóki głośno nie powiemy „nie”, czyli jeżeli wskażemy, że ktoś sprzedaje nieletnim alkohol i z tego tytułu poniesie konsekwencje w postaci utraty koncesji, to być może to się zmieni. I pewien radykalizm w tym zakresie jest potrzebny, bez względu na to, czy to będzie płacz, bo widocznie osoby, które to prowadzą są tak ustawione ekonomicznie, że im w ogóle nie zależy na tym komu sprzedają, byle sprzedali. Więc ja uważam, że taki osoby nie powinny sprzedawać, a to jest rzecz nagminna i później trzynasto-, czternastolatkowie bardzo często w okresie wakacji, zresztą tutaj w Charzykowie, czy gdziekolwiek, no rzecz bardzo niesmaczna i niedobra. 
· Radny Leszek Pepliński – to wspomóżmy wypowiedź Pan Burmistrza wnioskiem i niech on zapoczątkuje procedurę. Zwrócić się do samorządu osiedlowego nr …, nie wiem jaki to jest numer, z prośbą o wyrażenie opinie w przedmiotowej sprawie. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to znaczy ja będę cały czas podtrzymywał mój pierwszy wniosek. Panie radny, może połączymy nasze wnioski. Ale przez jakie osoby samorządy mogłyby czynić te działania? Czy to są osoby kompetentne i umocowane prawnie? To jest ważne.
· Radny Leszek Pepliński – tutaj pewnie byłoby tylko zapytanie, czy docierały sygnały jakieś udokumentowane?
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja myślę, jednak żebyśmy pozostali na razie przy tym, a potem, to co mówił Pan Pepliński, uczulić może zarządy osiedli.
· Radny Leszek Pepliński – dobrze.

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja tylko chciałam tak króciusieńko przekazać z naszego posiedzenia Komisji ds. Społecznych, której głównym tematem było sprawozdanie Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. No i oni nam sprawozdawali cały rok swoje pracy i udokumentowali w sprawozdaniu o pozbawieniu dwóch miejsc koncesji i przyjęli nasz wniosek, który zredagowaliśmy wspólnie z prośbą o dodatkowe kontrole jeszcze do końca roku w tych miejscach, które myśmy podawali, bo każdy z radnych miał jakieś informacje o sprzedaży alkoholi dla młodych osób. I to z naszej komisji poszło z prośbą do Pana Burmistrza, żeby zlecił tej Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 

· Radny Piotr Pawlicki – to jest tak. Miejsce tam, o którym mówimy, to ul. Angowicka, to tam jeszcze jest skojarzenie z pewnym sklepem. No i tam pewnie jakaś zasada konkurencyjności też odgrywa pewną rolę. Ja natomiast trochę się dziwię, bo tam oczywiście mieszkańcy, tylko tu chodzi o to, żeby były jakieś konkretne zgłoszenia. Dobrze by było, żeby Policja miała jakieś zgłoszenia, żeby to było udokumentowane. Ale mieszkańcy najczęściej nie reagują i później te pretensje nie mają większego znaczenia. Natomiast dodam więcej. Na jednym z posiedzeń tego samorządu, bo ja tam mieszkam, to ja to bardzo oficjalnie, że tak powiem, powiedziałem wtedy o bardzo przykrych zdarzeniach w sklepie. To przez właściciela odpowiednio zostałem tam wyzwany itd. Więc ja już znam te momenty i tam jest ostra rywalizacja. Natomiast ja nie teraz tam, aby tutaj jakieś takie mieć pretensje z taką sytuacją, tylko wiem o co chodzi. Natomiast wydaje się, ze tutaj dwa obiekty by należało „pod lupę wziąć”. Natomiast, no rzeczywiście ten najbardziej związany z młodzieżą, to jest ten bar, czy jak to tama nazwać, tą piwnicę i tam naprawdę trzeba zropieć bardzo konkretne działanie. 
Komisja podjęła następujący wniosek:

Skierować do Komisji ds. Społecznych i Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wniosek o dokonanie inspekcji we wszystkich lokalach gastronomicznych w Chojnicach, pod kątem sprzedaży alkoholu nieletnim. 
/4 za – jednogłośnie/

· p.Ziarno – co prawda ja już wiem, że większość kwot nie będzie na remonty. Niemniej jednak ja muszę Państwu przedstawić jakie były potrzeby ze szkół kierowane, bo poprosiłem tutaj dyrektorów szkół, wszystkich placówek, przedszkola również, żeby złożyć taki wstępny plan remontów koniecznych w roku 2009 i wszystkie szkoły mi oczywiście to złożyły. To jest kilka storn tego. Ja tylko podsumowanie przedstawię, to jest 3.369.000 zł, do wiadomości Państwa, że takie są potrzeby. Natomiast wiem już od Burmistrza Zielińskiego, że kwoty, które są ujęte 
w budżecie, że to są kwoty zamknięte jakby. 
· p.Zieliński – natomiast odniesiemy się do tego problemy w styczniu. Zobaczymy jakie możliwości są. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ta kwota jest wypadkową tych uzgodnień z dyrektorami, jak mniemam, tak?
· p.Ziarno – to są jakby ich życzenia.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, właśnie o tych życzeniach mówiłem na Komisji Budżetu i czynimy starania, jako Komisja Edukacji, żeby ta pula była jeszcze większa. 
Proszę Państwa. W sprawach różnych chciałem serdecznie podziękować wszystkim, jak tutaj siedzimy, za bardzo czynny udział w organizacji miejskiego konkursu „Lekcja w bazylice”. Każdy z nas tutaj swoją cegiełkę dołożył i Pan Burmistrz, i Pan dyrektor, i wszyscy członkowie Komisji Edukacji. Jestem bardzo wdzięczny. Uważam, że konkurs okazał się naprawdę wielkim sukcesem i jest to ziarno, które jeszcze piękniej zakiełkuje w roku przyszłym. 

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.






